ka samochodów pancernych 


WW rekach nicam Eech icha 


Kkrematorskala zajęta przez oddziały niemieckie. — Gddziały węgierskie zdo- 


były calsze ważne 
brytyjskiej oraz 

Z Kwatery głównej Fuehre- 
ra, 28 października Naczelne 
Dowództwo Niemieckich Sił 
Zbrojnych podaje: 

W Zagłębiu Donieckim trwa 
w dalszym ciągu pościg za co- 
fającym się wrogiem. Oddzia: 
ły niemieckie zajęły wczoraj 
Kreinatorskaja. Tym samym 
Związek Sowiecki stracił jed- 
ną z największych fabryk sa 
mochodów pancernych. Także 
inne ważne miejscowości prze 
mysłowe zostały zdobyte przez 
oddzłały węgierskie. 

Na pozostałym froncie ope 
racje również postępują na 
przód. 

Lotnictwo bombardowało, z 
dobrym wynikiem, obszar por 
towy w Kierczi oraz zatopiło 
przytym jeden okret bandio- 
wy o pojemności 3.000 TRB. 

Na wschód od Great Yar- 
mouth, samoloty bojowe zato 
piły w dzień z konwoja stat: 
ków, dwa  nieprzyjacielskie 
statki handlowe o ogólnej po 
jemności 11.000 TRB. Jeden 
|>< TRAD EPE -OTTZ-OR CCD) 


W jakim celu 
zwołano 
parlament japoński 


TOKIO, (PD). W związku 
ze  zwołaniem japońskiego 
parlamentu pisze „Japan 
Times and Advertiser“ : 
Dawniejsze sesje  nadzwy- 
czajne parlamentu służyły 
do potwierdzenia większych 
politycznych zmian albo 
do omówienia krytycznych wy 
padków w japońskiej historii. 

Zbliżająca się sesja nadzwy 
czajna ma podwójne znaczenie, 
ponieważ rozchodzi się teraz o 
stwierdzenie silnej polityki 
państwowej z okazji utworze- 
nia nowego rządu i o zwarte 
poparcie rządu w ciężkiej mię 
dzynarodowej sytuacji. Rów- 
nocześnie przedstawiciele na- 
rodu będą mieli sposobność o- 


kazać, że dorośli do wielkiej 
chwili. | 


ośrodki przem 


duży frachtowiec został ostat 
niej nocy ciężko uszkodzony 
przez bomby na wschód od 
Bridlington. 

Na obszarze Kanału oraz 
przed wybrzeżem  holender" 
skim, w dniu wczorajszym, lot 
nictwo brytyjskie straciło 13 
samolotów. 

W Afryce Północnej niemie 
ckie samoloty nurkujące zbu 
rzyły betonowe, umocnienia 
brytyjskie około Tobruku. 

Nieprzyjaciel nie ukazał się 
nad terenem Rzeszy. 


Komunikat włoski 


RZYM. (PD). Kwatera Główna Sił 
Zbrojnych podaje do wiadomości: 
W Afryce uzbrojony wywiad i sku- 
teczna działalność włoskich oddzia- 
łów na froncie Marmarica i na od- 
cinku Gondaru, Lotnictwo włoskie 


bombardowało lotnisko w Kufra 


ysłowe w Zagłębiu Donieckim. — 11.0609 TRB 
3.060 TRB sowieckiej fioty handłiowej zatopiło lotnictwo 


(| Podczas walk powietrznych z nie- 


i ostrzelało ogniem karabinów ma- | przyjacielskim zespołem  zestrzeliły 


szynowych skupien'a samochodów 
ciężarowych w oazie, 

Niemieckie bombowce zaatakowa. 
ły skutecznie obiekty w Tobruku. 
Angielskie samoloty zrzuciły bomby 
na Trypolis i Bengazi. W Trypol'sie 
powstała pewna szkoda w domach 
mieszkalnych i zraniono kiłka osób 
spośród ludności cywilnej, W Ben- 


gazi spadły bomby ma dzielnicę 
arabską, nie powodując żadnych 
ofiar. . 


Oddziały bombowców w towarzy- 
stwie myśliwców zaatakowały wczo 
raj po południu bazę floty w La 
Valetta. Mimo gwałtownej obrony 
z ziemi, która dosięgła wiele z na. 
szych samolotów, obrzucono ob'ek- 
ły bombami ciężkiego kalibru, Wy- 
wołame pożary były widoczne nawet 
s południowego wybrzeża Sycyli*, 


włoskie eskadry myśliwców, znajdu- 
jące się pod dowództwem pułkow. 
nika lotniotwa Eugenio Leotta trzy 
Spitfire. Na Morzu Śródziemnym 
zestrzeliłły włoskie samoloty mor- 
skiej służby wywiadowczej jedną 
nieprzyjacielską maszynę. 

Samoloty torpedowe zaatakowały 
wczoraj wieczorem między środko- 
wą a wschodnią częścią Morza Śród- 
ziemnego  nieprzyjacielski oddział 
floty, Kierowany przez poruczn'ka 
Luigi Strani samolot trafił torpedą 
w jeden krążownik. 


NOWY JORK. (PD). Jak „Asso- 
ciated Press“ z Londynu donos, 
wezwano tam wszystkie kobiety, 
nrodzone w 1913 roku, do zaciąg- 
nięcia się do ks'gg popisowych dia 
robotników wojennych, 


urga 


BERLIN. (PD). DNB do- | mieckiego ataku i zaatakowały | dowozu materiału pomocnicze- 


wiaduje się, że ciężka artyleria 
niemieckich wojsk lądowych 
ostrzelała z dobrym skutkiem 
ważne ze stanowiska wojenne- 
go obiekty w południowo- 
wschodniej części Kronsztadtu 
oraz jeden z fortów twierdzy. 
Nadto ostrzeliwano ponownie 
przedsiębiorstwa zaopatrzenia 
w Petersburgu. Stwierdzono 
większą ilość celnych trafień. 

Na froncie przed Petersbur= 
giem oczyścił pewien niemiec- 
ki batalion pionierów 7 sowiec 
kich pól minowych. W dotych 
czasowym przebiegu wyprawy 
przeciw bolszewikom unieszko 
dliwił ten batalion pionierów 
ogółem 5500 sowieckich min. 
Nadto zdobyli pionierzy tego 
batalionu 18.300 min i ładun- 
ków wybuchowych wszelkiego 
rodzaju. 

BERLIN. (PD). W-g do- 
niesień DNB jedna z dolno- 
saskich kompanii czołgów 
wzięła niezwykle skuteczny 
udział w przełamaniu sowiec- 
kiej linii umocnień na zachód 
od Moskwy. Czołgi tej kom: 
panii przerwały linie sowieckie 
w miejscu, w którym się bol- 
szewicy nie spodziewali nie- 


NAOSLEDL CZAS CZYNU 


Oświadczenie premiera Japonii 
TOKIO. (PD). Omawiając zadania rządu oświadczył 
premier, generał Tojo wczoraj wobec wyższych urzędników 
w Osaka, że sytuacja światowa tak szybko się zmienia, że 
nikt nie może przepowiedzieć rozwoju wypadków w dniu 


jutrzejszym. 


Jeśli naród skupi się mocno, nie będzie mogła Japonia 


być niczym zaskoczoną. Łatwo wówczas 


będzie prowadzić 


wojnę i kierować polityką zagraniczną. Oświadczeń dla pra- 
sy generał Tojo odmówił, zaznaczając, że nadszedł czas czy- 


nów, a nie słów. Naród, musi mieć zaufanie 
rownictwa. On, Tojo, wyjaśni narodowi, 


prowadzić. Zjednoczony naród 
Mak uczy historia. 


do swego kie- 
dokąd go należy 
pokona wszystkie trudności, 


Wyznaczenie dowódcy lotnictwa 


Brytyjska służba informacyjna donosi z Manilli, że spó 
aker armii USA ogłosił, że generał brygady Liovies Brerston 


obejmuje dowództwo pierwsze 
pes Wschodzie, Brerston 


go oddziau lotniczego USA na 


odleci z USA na cliperze za 8 


ców drogę na wschód. 
Trudności transportowe 


sowieckie linie obronne od ty-|go dla Sowietów, przychodzi 
łu. Czynem swym otworzyły | rozgłośnia 
walczącym tu pułkom  strzel-| wniosku, że pomoc dla Sowie- 


w Bostonie do 
tów ma do zwalczenia wielkie 
trudności geograficzne, przede 
wszystkim jednak transporto- 


BOSTON, 27 października.| we, i dlatego wypaść musi 
(PD). Rozważając możliwości | bardzo skromnie. 


ROZRUCHY W INDIACH 


BANGKOK. (PD). Na 
zjeździe odbytym w Alaha- 
bad związek liberalny zjedno- 
czonych prowincji potępił jed- 
nogłośnie stanowisko Chur- 
chilla wobec Indji. Zjednocze- 
nie żądało natychmiastowego 
ustanowienia ogólno-hinduskie 
go rządu oraz zwolnienia 


| 


wszystkich więźniów politycz-|15 hindusów. 


nych. 

BANGKOK. (PD). W Bom 
baju doszło we czwartek wie- 
czorem do nowych rozruchów. 
Angielska policja zrobiła uży- 
tek z broni; zabito 6 i raniono 
35 hindusów. W Dacca rów- 
nież wybuchły rozruchy. Pod- 
zas utarczek z policją raniono 


BERLIN, (PD). Niemieckie samo |sierulka wyraźne uszkodzenľa, po- 


łoty bojowe zatopiły ubiegłej nocy 
koło wschddniego wybrzeża Anglii 
spośród silnie chronionego konwo 
ju dwa okręty handlwe o pojem 
ności 6.000 i 3.000 TRB, zaś koło 
wybrzeża Północnej Szkoeji dwa ln 
ue okręty handlowe o 4.000 i 8.000 
TRB. W tem sposób lotnictwo nie- 
mieckie zniszczyło tej nocy łączufe 
16.000 TRB nieprzyjacielskiego to 
nażu handlowego. 

Port Great Yarmouth był znowu 
bombardowany. Nad terenami zaję 
tymi zestrzeliły niemieckie myśliw 
ee w plątek po południa jeden apa 
rał Spitfize, a artyleria przeciwiot 
nieza w nocy na niedzicię jeden bry 
tyjski bombowiec. Na północno 
afrykańskim teatsze wojny bombar 
dowały skutecznie niemieckie samo 
toty bojowe urządzenia portowe f 
zakład destylacyjny w Tobruku. 
Bombowee ostczelały brontą z same 
lotu okręt handlowy, który wśród 
wybuchów i ogromnego dymu szpa 
lit się. 


ALGECIRAS, (PD). Do Gibraltaru 
żawłnęła angielska łódź podwodna, 


posiadająca ciężkie uszkodzenia na 


wieży. Wielu rannych  wynlesiano 
na ląd. Inna łódź podwodna w por 
ela gibraliarskim ma na pokladzie 


chodzące od ataków z samolotów. 


BERLIN (PD). Punkt ciężkości 
ataków niemieckiege lotnictwa spo 
czywał w dniu 25 października na 
niszczeniu ważnych bolszewickich 
obleków kolejowych. Jak DNB s 


Wilna 
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„awycięskie ucieczki i terminarz 


BERLIN, (PD). W artyku- czasie rozpoczynać, według 
le „Według kalendarza termi- zwykłego ich wyrażenia, wspa- 
nowego", umieszczonym w ga-  niały odwrót. Ich militarny 
zecie „Vólkischer Beobachter“ | prestiż jest dlatego też tak ską 
zajmuje się minister Rzeszy,|py i to nie tyłko wśród naro- 


WAGA WAU LJ ILONA POWO 


Dr. Góbbels, jak sam pisze 
„zarówno perfidną jak i głu- 
pią metodą“ brytyjskich stra- 
tegów przy biurku, którzy za- 
wczasu wyznaczają niemieckie 
mu dowództwu Sił Zbrojnych 
terminy, aby później na tej 
podstawie konstruować nie 
mieckie klęski. 

Anglicy nie mogą w dotych- 
czasowym przebiegu wojny, pi 
sze dr. Góbbels, wykazać się 
ani jednym znaczniejszym zwy 
cięstwem. Gdzie tylko w Eu- 
ropie „czy też na innym terenie 
spotkali się oni z niemieckimi 
żołnierzami, wszędzie musieli 
najczęściej w bardzo krótkim 


fr. Ciano W Kwaterze Głównej 


MEDIOLAN. (PD). Północno- 
włoska prasa a'lnie podkreśla przy- 
jęcia br. Ciano w Kwaterze Głównej 
Fihrera, zaznaczająe, że rozmowa 
z Wodzem Niemiec toczyła się w 
duchu tradycyjnej przyjaźni 
próbowanego braterstwa broni oby- 
dwóch narodów. 

„Popolo d'ltal'a" 
swoim sprawozdaniu przede wszyst 
kim fakt, że ostatnie niemiecko- 
włoskie spotkania odbywały sę w 
Kwaterze Głównej Fiihrera. W pobli 
żu bitwy daje Wódz Niemiec, albo 
Duce, albo ich bezpośredni zastępcy 
wskazówki dla polityki bieżącej, 
przede wszystkim jednak dla wiel- 
kiej polityki przyszłego pokoju. 


Rondaras winien zlikwidował 
konsulaty 


podnosi 


BERLIN. (PD). Rząd 
Rzeszy zawiadomił rząd 
Hondurasu, że  konsulom 


Hondurasu w Niemczech ode- 
brano exequatur z natychmia- 
stową mocą obowiązującą — 
wobec czego prosi się rząd 


' Hondurasu o szybkie zamknię 


|cie konsulatów. 


kół wojskowych się dowiaduje siine 
zespoły łotnictwa niemieckiego bom 
bardowały ciężkimi í najcięższy 
pociskami drogi odwrotowe Sowie- 
tów we wszystkich częściach fronlu 
wschodniego. 


Ważne linie kolejowe zostały kI 


Bombhardowanie rejonu Rostowa 


BERLIN, 27 października. 'lotów sowieckich. Niemieckie 


i wy- 


(PD). Według dotychczaso-| samoloty bojowe zniszczyły 
wych zgłoszeń zestrzelono 25|nadto większą ilość samolotów 
października w gwałtownych | sowieckich na ziemi, zdruzgo- 
walkach powietrznych na po-|tały kilka pociągów i przer- 
łudniowo-wschodnim odcinku | wały ważną, wychodzącą z 


frontu wschodniego 16 samo-| Rostowa linię kolejową. 


Anglicy zaatakowali 
samolot Czerwonego Krzyża 


RZYM, (PD} W związku ze zni 
szeżeniem przez Anglików s wyso” 
kości 7 metrów włoskiego samolotu 
Czerwonego Krzyża znajdującego 
się na lotnisku w'Dżibutti, angielska 
służba prasowa twierdzi, że lotnik 
angielski nie dostrzegł w czasie 
swego ataku znaków  Gzerwonegó 
Krzyża, 


Celem udowodnienia kłamliwości 
tego twierdzenia na dzisiejszej kon- 
ferencji prasy zagranicznej rozdano 
zdjęcia _ fotografiezne, wykonane 
bezpośrednio przez pewnego lotni- 
ka włoskiego. Na fotografiach tych 
widać z całą wyrazistością znak 
Gzerwonego Krzyża na płonącym 
białym skrzydła, 


dów neutralnych bowiem i sa- 
mi nie mają już zbytniego zau- 
fania w swoje siły. 

Dr. Góbbels zauważa, że 
Anglicy wprawdzie pozwalają 
sobie czasami wśród głośnych 
okrzyków wojennych na niejas 
ne pogróżki, że jutro albo po- 
jutrze dokonają czynów boha- 
terskich, — ale na tym i koń- 
czy się wszystko. „Jeśli wogó” 
le w tej wojnie mówi się o zwy 
cięstwach i skutecznych wypra 
wach wojennych — mówił da- 
lej minister Rzeszy — to An- 
glicy winni w tych sprawach 
milczeć. Jeśli zajmujemy jakieś 
miasto 15 października, wów- 
czas głoszą Anglicy, że zajęcie 
to było planowane właściwie 
na 10 października, Wódz Nie 
miec znowu się więc przeliczył 
i plany jego się załamują. Jeśli: 
by było tak jak to mówią An- 
fglicy, nie mielibyśmy wogóle 
|możliwości wygrania wojny. 
| Bowiem ich zdaniem niemiec- 
i kie zwycięstwa stanowią pod- 
stawe niemieckiej klęski a nie- 
| powodzenia i odwroty Angli- 
'ków podstawą ich zwycięst 


w|wa'. Ze strategami od biurka 


w Londynie nie można wogóle 
połenizować, pisze Dr. Gób- 
bels i stwierdza dalej: Ci, któ- 
rzy na dalszy rozwój wypad- 
ków w Europie wogółe żadne- 
go już wpływu nie mają, za 
miast założyć kalendarz termi- 
nowy dla siebie, ułożyli go dla 
nas, według którego mamy zwy 
ciężać, lub ponosić klęski. Ale 
Wódz Niemiec zwycięża nie 
według angielskiego, lecz swe: 
go własnego planu. A jak ten 
plan wygląda, o tym nie mają 
plutokraci w Londynie naj- 
mniejszego wyobrażenia. O pla 
nach Wodza Niemiec dowia- 
dują się panowie Anglicy do- 
piero wtedy, gdy one przemie 
niają się w czyn. Myślimy, że 
dość wcześnie, a jak wypadki 
wykazały, o wiele za wcześ- 
nie“, 


Akcja loćmicótwa 


kakrotnle przerwane; trallono w nisa 
czący sposób bolszewiekie skupienia 
wajsk w rejonie Rostowa f na 
wschód od Charkowa. Na lotniskach 
bolszewickich trafiono licznymi bom 
bami między gołowe do startu samo 
loty. 

BERLIN, 4 października. (PD). 
Podczas uzbrojonego lotu wywia- 
dowczego, bombardowały n*emiee- 
kie samoloty bojowe ubiegłej nocy 
urządzenia portowe w Dundee. Wy- 
wołano liczne, wielkie pożary. W 
Afryce Północnej  zestrzeliły 
mieckie myśliwce 23 październ'ka 
1 brytyjski bombowiec typu Br'stoł- 
Blenheim i jeden myśliwiec Hurr*- 
cana. Dodatkowo podaje się do wia- 
domość', że 22 października zestrze- 
łono w walce powietrznej 1 brytyj- 
ski bombowiec typu Curtiss, 

BERLIN, 24 października 4PD). 
DNB dowiaduje się z kół wojsko- 
wych, że Towiety straciły 23 paf- 
dziernika 84 samoloty w walkach 
powietrznych i wskutek działania 
artylerii  przeciwlolniczej. Jedną 
maszynę zniszczono na zlemi, 27 so 
wieckich maszyn zesitrzeliła artyi: 
ria przeciwlotnicza a 56 samolotów 
zniszczyły w walkach pow = 
niemieckie myśliwce i samoloty bo 
jowe. 


nic- 


Przeżycia komunisty w 


XXIX. 


ekim jeńcem wojennym. Ods'udy- 
wał długoletnią karę za defraudację. 
Poznajem go, gdy zażądałem czyśsej 
tielizny. Olrzymawszy koszulę. zau- 
ważyłem w niej kilka źle zeszytych. 
otrągłych dziurek z przodu i z ty- 
tu, a zwłaszcza po lewej stronie 
persi. Naokoło dziurek były ciemne 
plamy, Gdy podczas 'następuej Ką- 
picli znalazłem się sam na SaM z 
dozorcą, zapytałem go, od czego po- 
chodzą te dziurki i plamy. Ogląda- 
jąc się trwożliw'e, szepnął mi. że 
biriizna pochodzi od rozstrzelanych, 
x których została po egzekucji ścią- 
gnięte. Zawsze po egzekucjach, a od 
bywały się one przeważne we Wtor- 
ki, czwartki i soboty w jednej z dn 
żych piwnic pod pralsnią, alba też 
na podwórzu pod wieżą Pugaczewa, 
przynoszono mu całe góry skrwa- 
miouych ubrań i bielizny, i prano 
natychmiast w dużych kotluzh, po 
czym kobiety w'ęźniowie cerowały 
je. Zapytałem <tozorcy. 
wisdziałem, 
kióry miał dlatego do mnie zaufa- 
nie, co też robi się z trupami, Z kło- 


któremu po- 
że jestem Niemcem, i 


polliwego mi!czenia wywnioskowa- | nas wtedy z powrolem do cel, i po- | 
łem, że prawdopodobnie zam mu- | zbawiano dziennego spaceru na dwu. |jechał łodzią na 


aiał być zatruć niony przy „uprząta- 
niu“, Wstydził się chyba przyznać 
do tego. 

Z powodu odnowienia 


| 


się cięż- ; 


Źwiązku Sowieckim 


Liczbę 
Dozorca łaźni był dawnym anstria| na Butyrkach w ciągu ostatniego ży kremlowsk'ej sądził, że to ban- tak, to mam tylko jedno Życzenie| 


rozstrzelanych w więzieniu ! 
roku obliczał na podstawie dostar- | 


Byli to jedynie ci zamordowani, któ- 
rych skazał wydział trzech lub ko- 
legium GPU. Wielu kandydatów na 
śmierć, po zakończeniu procesów, 
sią przed sądami 
specjalny, wcale me wracało na 
Emtyrki, rozstrzeliwano *ch gdzieś 
indziej. 

Codziennie odbkywaliśsiy na po- 
dwórzu więzńennym dwudziestom:- 
nutowy spacer. Ustawialiśmy się na 
korytarzu w dwóch szeregach, po 
czym wśród krzyku $, klątwy straz- 
nicy pędziłi nas na podwórze, gdzie 
w dość żywym tempie musieliśmy 
biegać naokoło. Pomme że tak: spa 


odbywa jących 


cer był wszystkim, tylko nie wytchnie | 


jednak miał dia nas, którzy 
w więzieniu już od kiku 
miesięcy, duże znaczenie. NiLrzad- 
ko zdarzało się, Że pazbuwiano nas 
i tej małej przerwy w dziennej mo- 
notonii. Miało to miejsce wtedy,! 
któregoś z więźniów złapano 


niem, 
siedzieli 


je$t: 
na porozumiewaniu 
ceł. 


więźniami innych Zapędzano 


trzy dni p'etylko „winnego“, ale 
wszystkich znajdujących się z nim 
w jednej celi, 


Było zupełnie zrozumiałym, że po 


się znakami z| 


+ 


IEŻŹNIÓW W 


! 
| da zamachowców, 


którąś z wielkości sowieckich. Chłop ; 
ców aresziowano, zaprowadzono do 


gdyż zbył gorliwy tajny egent stra-błagalnie ręce i powiedział. 


| 


więzienia na Łubiankę i każdego z|by go ludność na miejscu zabiła, 
‘osobna zbawano. Czy z głupoty, czy | gdyby się dowiedziała, że uratował 
ze strachu, czy teź dlatego, że chciał | Stalina, 

udawać bohatera, jeden z nich rze- | 


„desli 


nego życzenia, oświadczył rybak, źe 


Tę ancgdotę, od dawna popular- 


czywiście „przyznał się“, że wszyscy ; ną wśród ludności sowieckiej, do- 


należeli do grupy terrorystycznej i; sadnice 
że planowali zamach na Stalina. | miłość ludu do ojczulka 


Jak bo bywa w podobnych wypad- 


sięcy badań, obciążyłi się wzaiem- 
l nie. 


Między innym: zbyt gorliwy pe-j 


pista zrobił z niewinnego żartu wiel- 
kie sprzysiężenie, Chodziło o kiłka 
znanych, rozpowszechnionych po 
całej Rosji dowcipów Radka o Sta- 
linie, które chłopcy opo riadali s9- 
bie ze śm'echem. 


„Zbrodnia“ Wasyla, naszego ma. 
jego współiowarzysza z celi, polega- |: 
ła, jak mówił, na tymi, że opowiadał 

i swoim kolegom znaną wszędzie 


|azegdotę o Stalinie: 


Podczas gwałtownej burzy Stalin 


| niedaleko swej siedziby letniej Gag- 
U. Łódź się rozb'ła, a Słalin zaczął 
tenąć. W ostatniej chwili zobaczył 
go rybak i z wielkim trudem urato- 


kiej choroby, której nabawiłem się | mimo wszystko w'qźniowie wykorzy | wał mn życie. Gdy przywrócił Sta- 


na wojnie, często musiałem chodzić 
do Kiedyś 
przyszliśmy do miego widocznie za 
wcześnie. Trzeba było czekać na ko- 


jekarza więziennego. 


| 
rytarzu Na prawa i lewo m 
ły się małe pokoiki, częściowo BE 
koje przyjęć, częściowo laboratoria. 
Poeko'ki właśnie wietrzono i sprzą- 
tano. Jadne z drzwi były półotwarte 
Z ciekawości zajrzalem do środka. 
Na stole znajdowało się kilkanaście 
szhianych misek. w których 
mózg ludzkie. Od dozvrcy-więźnia, 
aprzątającego pokoik dowiedzisł>m, 
się, że są to mózgi jednej parti roz. 
strzelanych ubiegłej nocy w więzie: 
niu na Butyrkach 

Dozorca, zatrudniony już sd dłuż- 
szego czasu w szpilalu, powi?dział 
mi także, że mieżtórych skazańców 


oddzieia się przed rozstrzelan cm od 
mnych i zabija w ten sposób, by nie 
uszkodzić kość. Trupy ich zab'era 
stę następnie do pracowni, gdzie 
preparuje się z nich szkielety dla 
szkół, instytutów oraz tnnych zakła- 
dów do nauczuma. Przypuszuzał, że 
większą część tych szkieletów idzie 
zagranicę. Potwierdził mi to następ- 
nie inny więzień, który praco wał 
przez dłuższy czas jako-inspeklor w 
komisariacie dla handlu zazranicz- 
nego, i mów'ł, że głównym odbior- 
cą tych „szkieletów na zamówienie” 
ze Związku Sowieckiego jest Amery- 
ka, 

Od czasu, kiedy się dowiedziałem. 
akąd pochodzi bielizna, nie prosiłem 
już a bieliznę w'ęzienną, Dozorca 
łaźni opowiadał mi, że w ciągu ostat 
nich dziewięciu m'esięcy przeszło 
przez łaźnię ponad 50.000 więźniów, 
odchodzących do obozów pracy przy 
musowej lub do innych 


w'ęzien. 


wyi 


Podajemy- poniżej artykuł ko- 


respomdenia woj. K. M. Grim- 
me go, wydruk. w Nr. 239 gaz. ` 
„Volk'scher Beobachter". Autor 


próbuje rozwiązać zagadkę b'sr- 
negr poddania się bolszewizmowi i 
mies rosyjskich i dochodzi do | 
wniosku. że wszechogarniający | 
lęk zabił ich duszę, 


Mieiiśmy za sobą  niezmierzone 
przestrzenie, a całymi mies'qcami 
nie widzieliśmy nic innego, jak źle 
albo wcale nie uprawiane pola i 
wioski z nędznyrhi chatami, Pakry- | 
tymi słomą. Przy przechodzeniu | 
przez miasta w'onął z nich straszny, 
Frzygniatający chłód, Gdzież były, 
siły stawiające opór, pytałem siebie, 
nie sily przejawiające stę w działał. 


* ności politycznej — tych bowiem j mówił (a pteścił się tym słowem jak | Całymi dniami wpatrywałem się x 


i mikum 


t 


stywali spacer do wzajemnego po- 


dawania sobie wiadomości. Było 


między nami cały szereg tak'ch, kts! 


rzy byli zaplątani do jakiejś „kor. 
nej sprrwy”, a nie siedzełi w jednej 
celi. 

W naszej celi siedział na przykład 
15-lefn* uczeń gospodarczego tech- 


x mniejszego powiatowego 


miasta pod Moskwą. Któregoś PZA 


nego dnia pojechał s kolegami do ; 


buły j | Moskwy, gdzie chłopcy oglądał: mię; Iwej sieci. Ku niemałemu zdumieniu 


dzy tunymi Czerwony Płac oraz 
mauzoleum Lenina, W nadziei, 
| zobaczą 


stanęli miedaleko glównej 


się ERIE samochodom, 


T 


że | krępowania życzyć czegoś jeszcze 
może kogoś a „wielk*ch*,j bardziej cennego. Wstrzymując od- 
bramy | dech, 
wyjazdowej z Kremlu. Musieli wi-! Wreszcie zapytał, kim jest uratowa- 
docznie zbyt natarczywie 7 2 


lina w niedalekiej chatce do życia, 
rzekł „wszechwładny*, że z 
wdzięczności spełni każde jego ży- 
czenie. Rybak życzył sobie nowej 
łodzi, sądząc, że juź to życzenie jest 
trudne do spełnienia, potrzebna bo- 
| wiem jest do tego spora suma pie- 
niędzy. Stalin mu jednak pow*edzłał 
że może życzyć sobie czegoś wartoś- 
ciowszego i że n'e potrzebuje się krę 
| pować. Na to rybak życzył sobie no- 


mu 


i pa to usłyszał, te może sobie bez 


rybak patrzył na obcego. 


ny Gdy się dowiedz'ał, te uratował 
Stalina, pk w na kolana, podniósł 


Zginął puik. Schubert 


BERLIN, (PD). Odznaczony Krzy 
żem Rycerskim pułkownik Schu- 
bert, komendant śląskiego pulku 
piechoty, zginął idąc na czele swe 
jego pułku do ataku na wschód od 
Toropice. 

Jako dowódca śląskiego batakonu 


hrał on udział w kampasfi polskiej, 
gdzie dzięki swojej przezorności | 


azielncma dowództwu wykonał wie | 


le, szczególnie ciężkich zadań. Naz- 
wis.o jego wiąże się z przełamaniem 
poiskieh umocnień granicznych pod 
Gostyn*sem, przeprawą przez Wts 
łę pod Ostrowcem I bitwą okrążają 
tą pod Tamaszowem. 


Na czele tego samego ha'alfonu 
walczył on następnie w 1940 r. na 


UWANYCH NASZ 


¿nie było — ale siły skupione w uta- 


tęsknotach, 
ludz- 


i 
przebłyski 
kiego oporu przeciwko zwierzęce'nu 
bolszewickiemu terrorowi? Darem- 
nie ich szukałem. 


jonych pragnieniach 
wewnętrzny opór, 


Któregoś dnia po raz pierwszy 
uświadomiłem sobie zupełnie jasno, 
że szukałem czegoś, czego juź nie 
było. Odpowiedź dał mi dawny k'e- 
rownik teatru, który obecnie w jed- 
nym z miast prowincjonalnych pro- 
wadzi kino. Na pytanie, czy rę we- 
wnętrznie nie buntował przeciwko 
strasznemu byłowaniu, człowiek ten 
ubrany w wytarty garnitur boleśn*e 


się uśmiechnął. „Rzeczy duchowe, 


sachwdzie, gdzie odznaczył się przy 
| przejściu Mozy na zachód od Tri- 
|eclnte. Dzięki jego energleznema 
Fadwódiicu można było wówczaa ra 
| jać 1 utrzymać rozstrzygający w tej 


| brtwie przyczółck mestowy. 


kach, w ciągu trwających kilka mie; 


"Pi “AE 


Odbudowa Gwślicji 


„wielką ; 

Stalina“, 
opowiadał mały Wasyl swoim kole- 
igom. Aczkolwiek słyszeli ją już ty- 
siąs razy, wybuchnęł wszyscy głoś- 
nym śmiechem. I z tego niewinnego | 
faktu zrobiono Ta i skou- 
struowano aiebezp'eezne oskarżenie, 
że chłopcy zorganizowali grupę ter- 
rorystyczną ji zamierzali urządzić | 
zamach na Stalina, 

Naiuralnte młody Wasyl obawiał 
się o swoją skórę. Przez długi czas 
Toren próbował porozumieć się | 

z którymś ze swoich kolegów, 

Nasi specjalisci — bezpr'zorni — 
wiedzieli, co trzeba zrobić. Pod ich 
dykiandem Wasyl napisał kilka kar- 
| teczek z krótkimi pytaniami i wia- 


charakteryzującą 


| I 


Morzu Czarnym | domością o przebiegu swojego ba 


dania. Potem w momencie, gdy straż 
nie widziała, wetknął je w odpowied 
nie miejsce na podwórzu, które ko- 
ledzy jego mogl widzieć z2 swoich 
cel. Wśród więźniów istniało niepi- 
sape prawu, według którego każdy) 
przeznaczoną nie dla niego wiado- 
mość natychmiast powinien był do. 
starczać właściwemu adresatowi, o 
ile znajdował się w jego celi. Jeśli 
się nie zpajdował, trzeba było wia- 
domość włożyć z powrotem- do 
skrytki, dopóki adresat jej nie za- 
brał. Pamyłki były rzadkie, albo- 
wiem obok imienia podany był za- 
wsze numer celi, Więc ap. 62/Wania. 
W ciągu kilku dni nasz Wasyl 
miał rzeczywiście łączność z wszyst- 
kimi swoimi przyjaciółm*. Obecnie 
wiedział dokładnie, co każdy z nich 
zeznał i jak sprawa stała. 
Utubionym miejscem dla tej taj- 
nej korespondencji oprócz poczeka]- 
ni w łaz'ence był wspólny ustęp. 


| 
| 
| 


LWÓW, 28 paździemika (PD)., 
Na posiedzeniu, które odbyło się 
z okazji obecności we Lwowie ge- | 
neralnego gubernatora, Dra Franka, | 
Gubernator okręgu Galicji przedsta | 
wił przegląd działalność niemiec- | 
kiego zarządu cywilnegc na tym, 
terenie. W produkcji i przemyśle 


| BERLIN, (PD). Wódz Niemiec 
odznaczył Krzyżem Ryce:skim Żela 
znego Krzyża starszego Żołnierza 
8, Schniza z pewnego batalionu plo 
Schulza z pewnego batalionu pio- 


nierskłego, Starszy żołnierz Schulz, , Raje 
| seS 2 2 "iy ręczne I zajął 5 sowieckich sza 


| który w czasie kampanii wschodniej 
dał się poznać jako wybitnie dzieł- 
i ny, zachowujący zimną krew żot- 


piękną Iśniącą kolorami kulką), rze- 
czy duchowe — to hyło niegdyś. 
Czy pan wie, co tutaj panuje w du- 
szach prawie wszystkich ludzi, bez 
różnicy, czy są komunistam* nale- 
żącymi do partii, czy też nie? Lęk, 
nie jak tylko lęk, Lęk przed dobrym 
przyjacielem na ulicy, lęk przed ko- 
legą z sąs'edniego biurka, lęk przed 
nagle otwierającymi się drzwiam, 
lęk przed obcym, który na dołe 
wchodzi właśnie do przedstonka, 
Mówiono nam, że jesteśmy psy- 
chologam* a urodzenia, że musimy 
czytać w twarzach. Zaiste, gdybym 
iego nawet nie był umiał, w ciągu 
tych lat byłbym się nauczył czytać 
z twarzy. Nawet najbliżsi: ojciec, 
syn, własna żona byli atebezpieczni. 
Sąsiad mój gdzie mieszkam niespo- 
dziewanie zaszczytnię awansował. 
Pytałem się z goryczą, za cenę jakiej 
zdrady, za eenę llu rozstrzelanych? 


,kowite zdohycie wyspy Oesel. 


Odzn= czenie dz elnego żednierza 


nierz, zdobył 27 września na podsta- 
wle własnej decyzji klika  sowiec- 
kich szańców opuncerzonych. Na- 
stępnie poszedł on sam naprzód w | 


zbrojony jedynie w pistolet i grana- | 


ców, których upadek umożliwił cai 


męczącą wnikliwością w eobliczę jed 
nego z moich przyjaciół, Całymi 
duiami staw:ałem sobie pytanie, co 
też znaczy to  charakterystyczne 
drganie w kąciku jego ust, Nieu- 
stannłe, 


wa i poddawałem je analizie. Twarz, 
każdego wydawała mł się jego twa- 
rzą. Lęk mnie parallżował. 


jakby ZB tz YNA, 
powłarzałem zamieniane z nim sto- pomimo najw'ękczych wysiłsów nie 1 oskarżył muie o tendencje anty- 


| Jasne szamotowe kafelki, którymi : 


wyłożone były ściany tej ubikacji i 


czyhających na nie powiedz nikomu an* slowa, że | którą Kożdy musiał odwiedzać re- 
czonej mu bielizny, na 5000 z górą. | okazję do wykonania zamachu na ;cię uratowałem*. Gdy zaskoczony guarnie dwa razy dziennie, by 
. Stalin zapytał » powód tego dziw- | stale pełne znaków i wiadomości. 


ły 


Napis: C. 62. Jak. Sid. Af. bad. a. 


|. s. d. n. znaczył, Że z celi G2-iej 


więżniowie Jakubowski, Sidorow, 
Afanas'ew byli badani i nie przy. 
znali się do miczego. Każdy, kto 
pierwszy przeczytał taki napis, uwa- 
żał za honor matychmiast powiado- 
im'ć o nim tego, kogo dotyczył. 
Jedną rzecz była na Butyrkach 
prawie miemożliwa, mianowicie: na- 
wiązanie kontaktu ze światem Z£- 


wnętrznym w drodze nielegalnej by: £ 


ko prawie niemożliwe, Wszystko, co 
więźniowie otrzymywali z zewnątrz, 

musiała być podane tak, że mogło | 
być bez trudu skontrolowsne. Chleb | 
musiał być krajany na cieniutkie 
kromki, mleko musiało znajdować 


jsię w  przeźroczystych butelkach. 


i Tak samo słonina musiała być cie» j 


niutko pokrajana. Więźnioro nie by- | 


"| ło wono przynosić esłych Bichen 


ków chioba, jedzenia w stanie 
nym, naczjów w naczyniach nie- 
przezroczystych, dalej papierosów, 
gazet, książek itp. 


yo- 


Że speejalnie „rutynowanym“ więź 
niom udawało się nawet w najcięż- 
szych syiuecjach przesyłać wiado- 
mości, miałem okazję przekonać się! 
w więziennym szpitalu na Tagance. 
Poznałem tam najbardziej wyrafi- 


nowane sposoby komunikowania się. 


W izybie chorych leżał ze mua 
stary, doświadczony więzień, -kuty 
na cztery nogi Umiał on szmuglo- 
wać nawet najniebezpieczniejsze wa! 
domości na zewnątrz, a także stam- 


dzi. 

Co osem dai otrzymywał od 
swojej niby.rodziny środki żyw- 
nościowe i bieftzna, i tydzień 
oddawał przynoszącemu swoją brud. | 
ną bieliznę. 
pisał drobniuikim pismem na cien- 
kiej b'bułce do papierosów, z której 
robił następnie małą, twardą kulkę 


co 


i ukrywał ją w małym węzełku, któ 


zaopatszenia pracuje się, jak to 
mówca podkreślił z naciskiem, nad 
zwalczaniem szkód, spowodowanych 
przez wojnę. Również wiele troski 
k efiergii poświęca się poprawie sio- 
sunków komunikacyjnych. Celem 
wyszkolenia Ukraińców w gospa- 
darstwie wiejskim i w innych dz'e- 
dzinach zawodowych, uwzględniono 
powołanie do życia w okręgu Ua- 
licji szkół zawodowych dla Uksaiń- 
ców na wszystkich odcinkaca. Rów 
ndcześnie uruchomiono ponownie 
bardzo wiele szkół powszechnych. 
Szczególnie wiele uwagi poświęca 
się stołecznemu miastu okręgu, Lwo- 
wowi, gdzie przewidziane prace są 
już w toku. Generalny gubernator 
zabierając głos podkreślił, że rząd 
generalnej gubernij udzieli okręgo- 


i wi Galicji możliwie największej po- 


mocy przy tej pracy nad odbudową. ! 


Co można było źle zrozumieć. prze- 
kręcić? Kto z obecnych będzie do- 
nos'cielem, zdrajcą? 
przecie pełno szpiclów. Widzi pau. 
takie przerażające myśli czepiają się 
nas. Chcę się z nich otrząsnąć, ale 


udaje się. Próbuję zagłębić stę w 
swoją pracę, lecz myśli opadają 
mnie jak komary. Zrywam się, żeby 
się nspokoić, szukam urzędnika. z 


tąd otrzymywać potrzebne opowie. 


Potrzebne AZ fa i byla już straszną. 


Wszędzie jest 


Albo jest uroczystość w zakładzie: 
pijemy, tańczymy. Ludzie się oży- , którym mówiłem wczoraj, ale afe 
wiają, a nawet ośmielają się ntekte- | ma go. W innym urzędzie brak 
dy uśmiechnąć. Wie pan, co znaczy | dwóch. Komunikują mi o tym krót- 
w tym państwie uśmiechnąć sę? | ko, jakby mimochodem, Niech mi 
Pan m* nie wierzy, tego mao wierzy, nfe pytam, na prawdę 
śmiałem się. Ale mnsiałem to odpo- strzegę się zapytać. Nie mam odwa- 
kutować. Przekľnałem potem te gi już myśleć; boję się, że myśli 


chodztć po głowie różne myśli: a łem się o śmierć, przechodzą mnle 
może wymknęło mi się z ust jakie zimne dreszcze. 

nieopatrzne słowo, Gdy odstawiałem ; Nie mie znacząca drobnostka ma 
szklankę z piwem? Co podkreśliłem u nas upiorne znaczenie. Tego nie 
zbyt sa mało, a eo byt za dażo? | rozumieją ludzie z zewnątrz, z in- 


krótkie minuty śmiechu, Zaczęły mi można wyczytać mi z twarzy. Otar- ! 


ry robił na ehustce do nosa. Chest- 
fka była niesłychanie zabr udzona, 
lak, że branie jej de rękś budziła 
wstręt. Odsyłał ją z hrudną bielizną 
czeka jącemu przed więzieniem 
krewnemu. Brudy naturalnie badano, 
lecz żaden ze. strażników nie chciał 
wziąć do ręki chustki. 

Przeszło kilkanaście dni od chwiłi 
mojego przybycia do celi. Zżyłem cię 
z nowym otoczeniem. W cel pano- 
wały dobre  gtosunii koleżeńskie, 
Nie słyszało się  wstrętych kłótni. 
Wszystkich łączyły wspólne przeżym 
cła dzienne i wspólny los. Jeden po- 
maga? drugiemu, by móc jako tako 
| przetrwać ciężkie chwile. 

Wprawdzie starałem się zacliować 
rezerwę, jednak współżycie z tyło. 
ma ludźm* qgieuniknienie doprowa- 
dziło do tego, że zbliżyłem się do 
| uiejednego. towarzysza wspólnej nie- 
dali. W ten sposób dowiedzisiem 
s'ę o przeżyciach całego szeregu 
lawoich kołegów-współwięźniów. 

Losy każdego z nich umożliwiły 
smi głębsze wejrzenic w straszne wa 
{runki życiowe miliouów obywateli 
Związku Sowieckiego 
M Ga wsi. 

Dowiedziałem się rzeczy, o kió. 
rych nie m'ałem, względnie nie mo- 
|głem mieć najmniejszego pojęcia dw 
czisu swego aresztowania, etbow!tera 
„byty poza móim własnym życiem ć 
działalnością. Coraz to lepiej orien- 
j towałem się, że przez wszystkie te 
Hata żyłem jakby w śnie, a ze mną 
| tysiące zagranicznych komunistów, 
(którzy, będąc idealistami, w Związ- 
Jun Sowieckim me widzieli nie in- 
nego, jak tylko swoją pracę; byl oni 
|za porządni, by przypuszczać, iż mo- 
nga istnięć rzeczy, poznanie których 
zrobiło by z ludzi ślepo wierzących 
parifi_—_ zdecydowanych wrogów boł 
szewizmn. 

Jakżeż inaczej wyglądała w opo- 


w miastach 


powiadaniach łych ludzi naga rze- 
hest JI bołszew'cka, niż ta, jaka 


tr zd 


widziałem i znałem, a która 


, 

Opiszę później losy kilłkn swo'ch 
towarzyszy. które mną wstrząsnęły 
i edevraty już mi ostatnie iluzje, 

Tymczzsem dni m/'jały. Więźnio- 
wie zmieniali się, grupował się los 
obok lusu, tragedia obok tragedii, 
Przechodzi obok mnie robotnicy i 
chłopi, inteligenci? różnych zawo- 
dów ludz: w różnym wiekn. Wie” 
lu z nich szło na śmierć, wielu na 
całe lata do ciężkich robót przymu» 
sowych. A jednak szli z obojętnoś- 
cią, która mnie dziw*ła. Tak, naród 
rosyjski jest narodem cierpiących f 
cierpliwych. 

Całą duszą pragnąłem zerwać kie 
dys obłudną maskę z twarzy bolsze 
wiekich agtatorów. Musiałem to u- 
czynić nietylko we własnym intere- 
sie, ale i w interesie tych wszystkich 
nieszczęśliwców, którzy w ciągu tych 
miesięcy m'jałi mnie, idąc na śmierć 
albo też na twardą pracę niewolni. 
ków, ł którzy, rzucając na mnie po 
raz ostatni swój wzrok, zdawali s'ę 
błagać, bym powiadomił ludzi za- 
granicami sowieckiej ojczyzny o ich 
przerażającym losie i niepotrzebnej 
nikomu śmierc”. 


nego świata. Ktoś nie kłania się, ot, 
pierwszy lepszy z brzegu. Czy pan 
wie, że u nas może to być pierwszą 
zapow'edzfą wyraku śmierci? Mu- 
sialem oddać swój teatr; następca 
Znalazł za kulisami portret Jagody 


komunistyczne, albowiem wszech- 
władny gepisia pop-d? właśnie w 
niełaskę. Kiedy następnego dn'a mój 
własny personel przestał mi się kła- 
niać z cbawy, by nie być posądzo- 
nym o rezestniciwo w jakiejś anty- 
państwowej «keji. byłem przekona- 
v, że jestem zgubione, Czekał mnie 
smuiny koniec w jednej e piwnie 


niezliczonych wtęzień. 


| Przeżyłem wtedy n:jstreszniejsze 
dni, tygodnie swego życia. W ciągu 
koni LIku tygodni zestarzałem się. 
, zupełnie się załamałem. Od tego 
czasu nie przyszedłem już do siebie. 
jA pan się.pyta, gdzie stę podziała 
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Timoszenk 


BERLIN, (PD; Zasęcie Charkowa 
wwsin prasa jako dałeko widoczny 
zamień milowy na drodze Gczyszcza 
nta ważnego pod względem przemy- 
moewym Zagłębia Donieckfego od 
resztek pobiiyc arm" owieckieh. 

Nieprzyjaciel widocznie zdaje so- 
bie cprawę, pisze „Berliner Bórsen" 
xetiung”, że sytuacja na froncie po- 
łedałowyia jest corzz to poważniej- 
sza. Widać to zupelnie _ wyraźnie 
przedewszystkim z angielskich ko- 
munizatów o sytuacji, Jesi terez 
angle wynurza siç na franelc połud- 
nłowyri Tluioszenltto fako główne 
dowodzący, zzuważa gazeta, to 
gte orracza to ule tnuego, jak tyt 
te ie, że na drodze do wieuniknia* 
Geco wiezienia na Łubience znalszła 


5 milionów uc 


TOKIO, (PD). Jak „Yomiu 
ri Shimbun“ na podstawie gło- 
sów uchodźców, którzy przy- 
byli z Władywostoku do Ja- 
ponii, donosi, cały obszar mię- 
dzy Uralem a Wołgą przepeł- 


się jeszcze stacja przejściowe, 
jak to słę działo z innymi wielkoś 
ciami sowieckimi, 

„Wiadomość oe zajęciu Charkowa 
EE: zagranica joko erczególną 
sensację, pisze „Dentsche Algentelne 
Zeitung”, albowiem wraz z Charko- 
(wem wpadło w ręce wojsk niemiec 
liden czntrumm sowiecki:go uzbroje- 


|| GONIEC CDDZENNY 


ną swoją uwagę ebronie tego wiaś 
nie odcinka frontu. Wiedziały one 
dobrze, ceo oziacza dla nich strata 
Charkowa. 

„Vëlkischer - Beobachter“ przypo- 


caa że wzięcie Połiawy, bezpo- 


AE YA p PE 


NOWY JORK. (PD). Ga 
zety podają sprawozdania 
agencyj Stanów  Zjednoczo- 
nych z Kijowa o stratach, spo” 
"wodowanych przez rosyjskie 


Etrade w Mif ovia 


izuje na to, że zagadnienie wy- 
żywienia w Kijowie zostało 
; rozwiązane przez użycie nič 
(mieckich kuchni polowych. 
Pożary, wywołane rosyjskimi 


nfa i wezel komunikacyjny o war- | 
tości, którą trudro obniżyć. Nie na |wachód ed Kijowa, było eslainim 
darmo poświęelły Sowtety szezegól |rdarzeniezn, jakte zanotowano 


średnio po bitwie okrążującej na 


z 
południowego rejonu froutu wschód- 
niego, Ta próżnia suiędzy OQzłem 1 
Stalinem, pisze. gazela, wypelufona 
zosia w bardzo wymowny sposób. 
Znowu pokazuje ślę, 
niemfeckicj slużby komunikatów 
tylko przez głupców maże być uwa- 
ane z2 równoznaczue z bezezyn- 
nościn. 


„Lokalanztiger* podkreśla, że 


niemiecka ofensywa mmo oporów, 


jakie nte tylko przyroda, ale również 
Sowiety stawiają wojskom mte- 


| miny wybuchowe. Sprawozda-, minami wybuchowymi, pozba- jwiceklm, bex przerwy posuwa się 


nie „Associated Press“. wska: 


© „© 
E al y 


ts- 


ŚĆ 


mnożą się głosy przeciwka 


 reżiraowi Stalina. 

$ r = 

| Mietczekiwane 
wyrzucenie z Moskwy 
| AMSTERDAM, (PD). Reu 


8 


wiły 50.060 ludzi dachu 


© P 


nierów z 


no brytyjskiej komisji wejsko 
wej. Zażądano, aby dyploma- 
ci i członkowie misji, jakoteż 
przedstawiciele prasy przybyli 
|na dworzec celem odjazdu wie 
|czozem. Można sądzić, że rząd 


niony jest uchodźcami, których ter donosi z Kujbyszewa: | sowiecki müt dość podstaw 
liczbę ocenia się na 5 milionów, !„/viożna obecnie podać do wia by wydać to nagle wezwanie, 


Wędrują oni od miasta do mia 
sta, od wsi do wsi, szukając 
jak głodne psy pożywienia. 
Nikt się o nich nie troszczy i 
dlatego oddani są oni na past 
wę głodu i zimna. Gazeta o- 
$świadcza, że rzad sowiecki nie 


ma żadnych środków, aby tej | 


nodry zaradzić, dlatego też 


Sof 


'domości, że korpus dyploma* 
tyczny w Moskwie zupełnie 
nieoczekiwanie otrzymał proś- 


bę opuszczenia stolicy. Prośba | 


ita została oznajmiona brytyj- 
| skiemu i amerykańskiemu am- 
basadorowi 15 października po 
południu przez Mołotowa. 

| Podobne wezwanie doręczo- 


dewśdto dywizh saw, 
w obozie jeńców 

BERLIN, (PD). Atakujące 

na środkowym odcinku frontu 


[dziernika obok licznych innych 
żołnierzy sowieckich również 


wschodniego wojska niemiec- | 
Ikie wzięły do niewoli 24 paź: 


naprzód. 


RE a 


Uralem 


| dowódcę pewnej sowieckiej dy 
wizji strzeleckiej 
A biskup Canterbury 
EADIE wa 
NOWY JORK. (PD). Jak 
„Associated Press' donosi z 
Londynu, arcybiskup Canter- 
bury przemawiał w izbie lor- 
dów i domagał się pomocy dła 
Sowietów. Oświadczył on, że 
„w komunizmie są pewne za» 
sady, które są wspólne z chrze 
ścijaństv*em. Anglicy są towa- 
rzyszamni czerwonej armii i so- 
| wieckiego narodu w walce 
| przeciwko Niemcom. 


A RE SM BM i 


SZ Z ENRTP ECI CEVERAA 


świadczy o upadku wieszej moralnasgi 


“BERLIN, (PD). „Deutsche Diplo- 
matisch-Polltiscke Korrespendenz“ 
zamawia wywolane krytycznym po 
lożeniem Sowtetów oświadczente 
sGlidarności brytyjskiego parlamen- 
ia webee bciszewickiege sprzymie- 
rzeńca. 


Gazela cytuje zapewnienia, (pod | 


słowem honcru) ze strony Edena, 
weding których Anglia zapewni 
wiadenm sowteckina wszeiką, w jej 
śsspozycji znajdującą się pomoc, 
jeńnak ze względów technicznych, 
nie można żądać rzeczy niemożli- 
vrych. 


W izbie lordów obok lorda Bea- 
verbrook“ fak plsze dalej „Korcs- 
pondencja*, uzasacula przede wszyst 
kim arcybiskup Canterbury. ten „naj 
więcej chrześctjański obłudnik* 


By: może ci»knwg będzie rzsczą | 


poznać, w jaki sposób wzniesiono 
burzone obecnie przez wojska mie: 
mieck.e nowoczesne umocnienfa w 
okół miast | na liniach obronnvch 
od Czarnego Morza aż do Bałtyku. 
Te gigantyczne umocnieuta hudowa- 
ły mil.ony robotników, a wladza 
sowiecka znalazła już sposób na 
zdobycie bezpłatnej sly, stosując 
właściwą sobte tylko melodę. 


EE AE O e 


dusza naszego narodu? W'dziujem 
kiedyś, jak czołg zmiażdżył kota. 
Tak samo i nasza dusza została 
zmiażdżona, Czy pan chce jeszcze 
wiedzieć, co się stało z naszymi 
dawnymi długimi 
duszy? 


rozważaniamu 
Albo czy nasze mistyczne 
potrzeby, bezwątpienia głębsze niż 
u 'nnych narodów, nie -znalazły 
nowego wyrazu? Proszę tylko wżyć 
się w nasze życie. Wewnętrznie gą- 
bił nas lęk". 

Wkrótce po tej rozmowie miałem 
okazję rozmawiać w północnej UK- 
rapie z d wnym handlarzem skór 
którego córkę bolszewicy wywieźli 
podczas  odwratu 
zzłowtek powiedział 


Energiczny ten 

mi: wszyscy 
stajs=mv sie bezwotnymi: ostatecznie 
zadzaliśmy się nu wszystko, co się 
działo. 


dzie: 


mie było najmniejszej na- 
Jeśli pan chce miré pojęcie 
d naszym npołożenu to byłą tik- 


Człowiek wchodzi do gęstego, dziko | 


z 


jpomoe dia Sowietów tym, że w ko- „osądrone zresztą przez licznych do- |kióre bz, Żadnych skrupułów po- 


|mauizmie są pewne zusądy wspól- 
ne z chrześcijanizmem, 

Tutaj przytacza  „Koresponden- 
cja“ znane tezy Lenlua: „Religia 
slanowi opium dla narodu* ¢ „Re- 
ligia jest rodzajem duchowcgo odu 
rzenfa*. Dalej eytnje „Koresponden- 
,cja* powledrenia Stalina: „Czy rgnę- 
bifiśmy rea' cyjne duchowieństwa? 
(Tak. zgnietliśmy je. Szkoda tylko, 


„że nie zostalo ono całkowicie zil- | 


j swtóowawe”, To aledające sig znzię* 
MLD 
)mu, podkreśla  „Korespondencja*, 
zane jest arcybiskupowi Canterbu 
jTy. Zna on zapewne również liczbę 
„Zziikwidowanych* w Związku So- 
wicekim areybliskupów, księży I koś- 
ciołów. Ne tym tle uwypuklają się 
jego slowa uzasadniające pomoc., 


W kolektysyach oznaczono każdy 
przepracowany dzień wieśniaka p o” 
nową kreską. Każdą taką kreskę, to 
znaczy przepracowany dzień, OCC- 
niano na 16 kopiejek, 


ić przestawienie zasad Lelszewiz- | 


Naieżność , 
można było otrzymać gotówką lub 4 


jstojników  koście'rych, jak up. 
jprzez francuskiego kardynaia Baw 
drillarta 1 różnyc- ` acrykańskich 
biskupów. W ten sposób teruje on 
drogę sojuszuw! Amgiii żezbożni- 
czym bolszewi- ;em, a w dalszej 
konsekwencji umożi!wią przenika- 
nle tych idej do własnego krajo. 


Kąańcząc. stwierdza  „KarsEpAn= 
„dencja*: „Ten moralny upadck, któ- 
iry uwidacznia słę nie yika przyzna- 
niem się calej Anglii do braterstwa 
breni, lecz również do duchowego 
| pokrewieństwa z valszev :zmem, nie 
!może znaief wyjaśnienia jedynie 
w potrzeble pomocy ze strony An- 
gift. Upadek ten wskazuje również, 
Jak bardzo chryctianizm brytyjsk* 
stut 


stę wyznaniem w słowach, 


linie 


w naturze, Przeważnie wydawano 
okopowe I rochę ziarna. Naogół zs 
przepracowany "ok otrzymywał 
|wieśniak tak nikły deputat, że mógł 
żywić rodzinę zaledwie w ciągu 
trzech miesięcy. Na-pozostałe 9 mie” 


5 


zwala wiązać się z antyehrystem. 
myślenia 
z 


Tego rouzaju sposób 
czysi dopiero zrozuiiałym tlo, 
czego w Londynie nie robią sobłe 
| weale skrupułów, a miazowicle po- 
święcenie tej przyjażał nlepodieg- 
łeści I istnienia nie hlerących udzia 
ła w wojnie państw, izk up, irenu, 
do czego terz: bez żadnych ogródek 
przyznał się Eden. Zrozumiałym 
staje słę I to, że idąc ręka w rękę 
z Moskwy, — xupuje się w Nanics 
1 Poerdeauz morderców, — ule zwra 
cając uwzgi na skniki dla sprzy- 
jmierzanego niegsiyś narodu. Zaiste 
‘klo do tak nfakich Środków must 
„Się ucitkać, ten rzeczywiście spadł 
tę stanowisza dbającega niegdyś o 
tdobrą sławę mocarstwn śniałowego 
na bardze mik? poriom. 


tadina 


W takich: warunkach n'kt nie 
mógł dłuższy czas wytrzymać; ale 
jo to właśnie chodziło kierownikom 
jprac przy budowie obroimych liniy 
tt umocnień, Robotnicy, którzy zbu' 
|dowall te umocn.enia, skazani byli 


w naturze. Oczywiście nikt n'e brał sięcy każdy zdobywał żywność jak zawczasu na śmierć. aby nikt nfe 


| pieniędzy. ponieważ w wolnym 
handlu ceną ehieba wahała się od 
1 rubla do 8 rubli za funt, wszyscy 
więc woleli otrzymać swój zarobek 


zarośniętego lasu, w którym nie ma 
ani domu, ani chaty, w ogóle nie. 
Próbuje wydostać się, ale nie udaje 
mu się. Zabłądził, chodzi w tę i 
tamią stronę, nadaremnie. Zaczyna 
się niepokoić, ogarnia go ięk. Za- 
czyna biegać, ale i bieg nie jest bez- 
celowe. Wydaje mu się, że nawet 
| ptak szyderczo 1 złośliwie gwiżdże. 


i 


W dodatku zapada ciemność, wszyst 'roką skalę „czystka* 


„ko ogarala nieprzenikniony mrok. 


wo. Wiedy pada pad tym drzewem. 
próbuje czuwać, lecz wkrótce zasy- 
pia. Oióż tak jest z człowiekiem so- 
wieckim. Tak wygląda, 

Po tym opowiadaniu nigdy już 
nie pytałem o życie duchowe w tym 
państwie. 


AG 6" gM 
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Nie już mie w:dzi, wyciąga więc rę- I 
ce i próbuje iść poomacku, Uderza | 
c coś i wzdryga się — to tylko drze. ; wyzmaczano sąd **), i-nieszczęśliwy 


mógł, 

Fo spowodowało, że każdy koľ 
choźnik, wracając z pracy, starał 
się wynieść trochę ziarna -H^ parę 
kartofil, Wszyscy o tym wiedztel', 
a władze kołchozowe patrzyły na to 
przez palce, bowiem walka » kra- 
dzieżami była wprost n emożliwa, 

Skoro więc szła połrzeba zmo“ 
biiizowan'a bezpłatnych robotników, 
naczelnicy „siełsow.etów"«) otrzy” 
¡mali tajne połecente dostarczenia 

10, 20 lub 40 robotników, zależnie 
od liczby ludności w poszczegól 
lnych wioskach, 

Rozpoczęła się zakrojona na sze” 
prowadzona 
|pod obłudnym hasłem wałki że 
„złodziejstwem'” na wsł, 

Za garść żyła albo parę kartofli 


| sotchoźnik, otrzymywał jako karę 
5 albo 7 łat przymusowych robót. 
Skazanych wysyłano na roboty 
nie tylko bez cieplego ubrania, lecz 
nawet bez obnwia, Podczas saro“ 
wych zim ludzie umierali masowo 
od zimna. Głodowali, bowiem racja 


ezwarle funta chleba i nie poza 
tym , 


skazańca wynos'ła pół "albo 


ob” 
że 
niżej 


|mógł wydać sekretów budowli 
,ronnych, i poprosiu dlatego, 
jżycie wieśniaka żydzi centi 
l aniżeli życie zwierzęcia, 

Ten sam los spotykał robolników 
I meszkańców miast, jesti dostali 
się na przymusowe roboiy, 

Żydostwo miało nadzieję, że żad- 
na stra nie skruszy tych łinij obron* 
nych, stało się jednak inaczej. Te 
trwvferdze zbudowane przez niewolni- 
padają jedna po drugiej pod 
ciosami niemieckich wojsk, 


(NSF: 


=) Naczelnicy „sielsowietów'* nie | 


byl? wybferani z miejscowej ludnoś" 
ci, lecz w większości wypadków 
byli wyznaczeni, przy czym często 
były nlimi kobiety — żydówki, po” 
dające się za Rosjanki, którym trud- 
niej było to klamstwo udowodnić 
niż mężczyznom, "© 

++) Zgodnie z zasadą „władza na 
miejscu“ wyznaczano zwykle jedne- 
go eçdziego = dla danego rejonu. 
Orzeczenia jego byłe osiateczne I 
nie było od nich apelacji. Hu tyko 
znałam takich sędziów, wszyscy byli 
żydami, 


s 


„dm: Str. 3 


ze na Łubianke! Wilno, centrum futrzarstwa 


ta Wschodzie 


Podajemy w skrócie poniższy 
artykuł, wydrukowany w nr, 8 
„Wilnaer Zeitung“. 


Od chwili wkroczenia wojsk nie- 


cnergiczne likwidowaLie 
nej gospodarki bolszewickiej oraz 
coraz to intensywniejsze wprzęganie 
ludności do zabezpieczonej i twór- 
czej pracy ba wszystkich odcinkach. 

Jednym z tych odcinków jest wi. 
Ileński przemysł futrzarski, który nie 
| ylko się odbudowuje, ale i na szero- 

ą skalę rozbudowuje. Rozbudowa 


,utrzarskiego, urządzając tutaj „mię 
dzynarodowe targ futrzarskie", Og. 
tad odbywały cię w Wilnie corocz- 
nie podobne targi. Należy dodać, te 


że amilczemte |imieckich do Wilna, rozpoczęło się |SProwadzono wledy kilku miemiece 
nięszczęs- kich garbarzy z Rzeszy, przeważnie 


z Lipska, którzy zajęli kierownicze 
stanowiska. 

Oprócz targów futrzarskich co- 
rocznie odbywały się aukcje *) fu- 
irzarskie Celem ich było podniesie: 
nie hodowłi zwierząt futerkowych. 
Do 1939 r. odbyło się jedenaście ta. 
kich *aukcy), które ujawniły zamiło- 


ła ma na celu zrobienie z Wilna cen ‘wanie do hodowli królików. srebra 


rum fuirzarsaiego ns Wschodzie, | 


Wileński przernysł fulrzurski ma 
za sobą kilkusetletnie tradycje. Da. 
iuje się od czasu, gdy wielki książę 
Witold osadził na Lilwie Tatarów. 
Już wówczas należało Wilno do naj 
i ważniejszych punktów handlowych, 
gdzie spotykali się kupcy z Zacho- 
du i Wschodu. Ze Wschodu przy wo- 
zili między innymi futra, za które 
| trzymywal: wyreby Zachodu. W 9- 
| ym czasie wyprawianiem  kożu 


hów trudnili się sprowadzeni Yala- j 


zy. 

Z biegiem czasu wileński prze- 
aysł futrzarski nabrał dużego zna- 
czenia. W ostatnich latach przed 
| vojną zjeżdźali się tutaj kupcy z ca. 
ej Europy, albowiem w Wilnie był 

ietyiko duży wybór najróżniejszych 

atunków futer, które dostarczano z 

ajodleglejszych części Rosji car- 

kiej, lecz ceny ich były stosunkowo 
| ajn*ższe. 

Dopiero po 1928  oirząsnęło się 
Vilno ze skutków upadkn, jaki na. 
stąpił po wojnie Światowej, Wzięło 
dział w iak zwanych pierwszych 
północnych targach futrzarskich į e. 
iągnqło ne nich poważne sukcesy. 
tawiązało ponownie kontakty z 
:dańskiem i Ł'nskiem. Na wzór lip- 
kich zorganizowano w f. 1934 w 
wilaie ogólno-polskie targi futrzar. 
kie. W rok później próhawano stwo 
zyć z Wilna centrum yprzemysła 


| 
| 
Działalność 
Fabryki T 


Wileńska fabryka tytoniowa 
z przejść wojennych wyszła na ogół 
obronną ręką. Najwięcej zaszkodził 
jej lansowany przez bolszewików 
t zw. ruch słachanowski, polegają- 
cy na bezliliosnym wyzysku robotni- 
ka * maszyn, Bolszewikom chodziło 
bowiem jedynie e jaknajwiększą 
wydajność. 

Miesięczną produkcję fabryki z 
40—45 milionów papierosów, podnie 
siono do 55-60 milionów. Unie- 
możliwiło to normalną kontrolę 
i doprowadziło maszyny do stanu 
opłakanego. 


Co do surowca, należy nadmienić. 
że zadaniem fabryki, makreślonym 
przez bolszewików, miało być zao- 
patrywanie w wyroby tytoniowe 
Białoruci, na której nie było podob- 
nego zakładu, W związku z tym 
przed samą wojną zwiezionoe odpo- 
wiednie zapasy surowca. Oprócz te- 
go trust tytoniowy w Kownie, któ- 
remu fabryka podlega, poczynił 
umowy z rolnikami na uprawę ty- 
toniu. Ustalono bowiem, iż na terc- 
nie Komisaristu Generalnego można 
uprawiać z powodzeniem tytoń, któ 
ry po odpowiednim spreparowaniu 
może być użyty nawet do papie- 
rosów, 


Smak. papierosa zależy przede 
| wszystkim od odpowiedniego przy 
rządzenia mieszanek, które sporzą- 
dza się nawet ma gorsze gatunki 
papierosów. Nad utrzymaniem sta- 
łego „smaku“ każdego gatunku pa- 
pierosów, oraz nad sporządzaniem 


OD EYBA 


Z powodu trudności natury techn'eznei zwracamy 
się z prośbą do naszych Szanownvch Klientów, żeby 
ogłoszenia na dzień następny były nadawane 

| do godz. 10 min. 30 rano. 


OZ 


nych lisów, źrebiąt, cieląt i jagniąt. 
Srebrne lisy hodowano na fermach 
w okolicy Wilna + Nowogródka, 


| Podezas targów największy popyt 
był na skórki z miejscowego surow- 
ca, zwłaszcza na tanie imitacje za 
„skór baran'ch, króliczych, źrebam 
ków i c'elęcych, Przed r. 1839 wiłeń- 


ski przemysł fuirzarski sprzedawał 


wielkie ilości łych imitacyg, lecz 
zbył także inne galunk* futer, po- 
lenodzących z Rosji, Francji i Hisz- 
panii. 

Futrzarskie wyroby wileuskie eks 
portowano przeważnie do kraiów 
isgsiednich, zwłaszcza do Niemiec 
Węgier, Szwecji, Norwegii, w mntej- 
zych ałościach do Francji, Finlandii 
maz Italii. Gotowy towar, jak np. 
rękawiczki, dostarczano nawet do 
Kanady. 


Przed woiną destarczane da WiL 
na surowce z państw północnych, 
Rosji, Ameryki > Australii. Przera- 
biano wszystkie będące do dyspazy- 
cji gulunk* futer, jak karekuły, pié- 
mowce, oposy, gronostaje, szynszyle, 
niurki, świstak, popielice,  łasice, 
tchórze, skunksy, źrebaki, «'elakt, 
wydry, lisy srebrne, niebieskie, żół, 
te i króliki. 


*) aukcje — przetarg publicznr; 
Sprzedaż towaru temu, który oferuje 
ajlcpsze ceny i nafdogedniejsze 
warunki, 


Wit fskiej 
vion owej 


nowych mieszanek stale pracuję 
Peg fachowcy, długoletni pracow- 
micy fabryki. . 

Jak się okazuje ze słów dyrektora 
fabryki, Wilno i okolice potrzebują 
miesięcznie od 40 do 45 milianów 
papierosów. Mimo zw'ększonej pro- 
dukcji zapotrzebowanie jest stale 
bardzo duże, co się tłumaczy tym, 
że z wyrobów fabryki korzystają 
najdalsze okolice. f 


Gotowe wyroby sę 


tytoniowe 


przekazywane centralom handlowym. 


„Ruty*, „Handlu Spożywczego” oraz 


innym. Produkcja fabryk. poza ma- 


jest nastawiona 
wyrób papierosów. 


chorką paczkową 
wyłącznie na 
Zarząd fabryki z powodu ograniczo- 
nych możliwości surowcowych, prag 
nąca znpewnŃńć swym 
pracę na dłuższy okres czasu, ZmUs 
sezony jest do bardzo oględnego go- 
spodarowania posiadanymi zapasa- 
„mi surowca, 

lnowację w fabryce stanowi uru- 
chomiona niedawno produkcja taśm 
łnianych do maszyn do napychan'a 
| papierosów, w które zaopatrzyć się 
| mają najbliższej  przyczłości, 
| wszystkie fabryki tytoniowe pracu- 
jące ma ieren'e Komisariatu Gene- 
ralnego. 


w 


ql 


Pod zarządem dyrekcji fabryki 
znajduje się również i 
wana fabryka gile — „Ottoman*. 

Należy zaznaczyć, że żydzi pracn- 
jący w tej fabryce rozmyślnie zepsu 
przed wkroczeniem 
ttot. 


zreorginizc- 


F maszyny 
wojsk niemieckich. 
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robotnikom 
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Bekanntmachurg 


Betrifft: Bezugsausweise fiir 
Kartoffeln für das Wirt 
schaftsjahr 1941/42. 


Die durch die Ausflihrungsbest m- 
mung Nr. 1. fiir die Kartoffelwirt- 
schaft angeordnete Ausgabe 
Bezugsausweisen fūr Kartoffeln für 
das Wirtschaftsjahr 1941/42 beginnt 
ði W'lna am Mittwoch, den 29. 
Oktober 1941. 

Alle einheimischen Haushaltungen 


nd Grossverbraucher, wie Gast- 
atatten, Speisehauser, Kranken- 
båuser, Kantinen und sonstige 


Anstalten aller Art, d'e ihren Sitz 
jm Gebiet der Stadt Wilna haben, 
beantragen die Ausstellung der 
Bezugsausweise bei der fūr ihren 
Wohnsitz zustandi gen Bezirks- 
Hausverwaltungsstelle, ` 

Die in Wilna ansässigen reichs- 
deutschen Verbraucher erhalten die 
Bezugsausweise bei dem Geb'etskom- 
missar der Stadt Wilna, Wirtschafts- 
abte'lung. 

Die der Berechnung des Bedarfs 
eines Verbrauchers zugrundezulegean- 


vom jdarki kartoflami, 


— Obwieszczenie 


Dotyczy zaświadczeń na 
kup kartofli na rok gospodar 
czy 1941/42, 


Przewidziane rozporządzeniem wy- 
konawczym Nr, 1., odnośnie gospo- 
wydawanie za- 
świadczeń na zakup kartofli na rok 
gospodarczy 1941/42, rozpocznie się 
w Wilnie w środę, dnia 29. paździer 
mika 1941 r. 

Wszystkie rodzinne gospodarstwa 
domowe, spożywcy większych ilości, 
jak restauracje, jadłodajnie, szpita- 
le, kantyny i inne zakłady tego ro- 
dzaju, które mają swoją siedzibę w 
mieście Wilnie, zażądają wystaw'e- 
nia odnośnych zaświadczeń na gup- 
no kartofli u należących do swego 
rejonu mieszkamiowego okręgowych 
zarządców domów. 
| Mieszkający obecnie na terenie 
(Wilna obywatele Rzeszy Niemieckiej 
raan swoje zaświadczenia na 
zakup kartofli u Komisarza Okręgu 
Miasta Wilna, Wydział Gospodarczy. 

Maksymalna iłość, jaka zostanie 
wzięta pod uwagę przy obliczeniu 


de Hóchstmenge betragt 150 Kilo- ; zapotrzebowania każdego spożywcy, 


gramm je Kopf und Jahr. 

Verbraucher, die bereits vor 
Erlass der Ausführungsbestimmung 
Nr. 1 ihren Bedarf ganz oder 
teilweise gedeckt haben, erhalten 
ebenfalls Bezugsansweise. Diese s'nd 
nachtriglich dem  Verkńufer der 
Kartoffeln auszuhAndigen. 

Der Ankauf von Kartoffeln durch 
die im Besitz von Rezugsausweisen 
befindlichen Verbraucher kann 
entweder bei der Firma „Lietukis* 
oder direkt bei Erzeugern im Kreise 
Wilna erfolgen. 

Der Kanf von Kartoffeln ohne 
Bezugsausweise ist verboten. 


Wilna, den 28. Oktober 1941. 


Der Gebietskommissar 
der Stadt Wilna 


I. A. Dr. RUHNAU. 


wynosi 150 kilogramów na osobę, 
w jednym roku. 

„Spożywcy, którzy już przed wy- 
daniem rozporządzenia wykonawcze 
go Nr. 1. w całości, luh częściowo 
pokryli swoje zapotrzebowanie, 
otrzymałą również zaświadczenie na 
zakup Jeurtofli, które winno być 
dodatkowo doręczone sprzedawcy 
kartofli, 

Osoby, które otrzymają odpowied 
nie zaświadczenia na kupno, mogą 
przewidzianą dla nich ilość zakupić 
w firmie „Lietukis*, względnie bez- 
pośrednio u producentów w powie- 
cie Wileńskim. 

Zakup kartofli 
jest wzbroniony. 

Wiłna, dn, 28 października 1941. 

Komisarz Okręgowy 
nóasta Wilna 
Z. p. Dr. RUHNAU, 


bez zaświadczeń 


——-00B——— 


Handel zwierzętami może się odbywać 
tylko ściśle według zarządzeń władz 


Na podstawie zarządzeń władz 
sprzedał zwierząt domowych na cele 
spożywcze może być dokonywana 
tylko dła spółdzielni Maistas. Celem 
zapewnienta regularnego zaopatry” 
wania ludności w mięso władze usta 
lity dla każdej gminy ścisłe kontyn 
genty dostawy zwierząt rzeźnych, 
które muszą być bezwzględnie utrzy 
mone. Obok tego władze przyznały 
rolnikom pewne przywileje, nieo- 
graniczając zabijanie zwierząt na 
własne potrzeby. 


Mimo tych zarządzeń wielu rolni | 


ków nadal sprzedaje bydło i niero 
gaciznę osobom prywatnym. Pomi- 
jając fakt, łe jest to wykroczenie, 
ponadto zachodzi obawa, że taki roł 


E TEATRY FILMOWE 58 


nik nie będzie potym mógł wyko” 
nać obowiązku dostarczenia ozna” 
czonego kontygentu. 


Przy obrachowywaniu kontygen- 
tn nie będzte brana pod uwagę żad 
na tranzakcja handlowa dokonana 
poza Maistasem, nawet z osobami 
wojskowymi. Niewykonanie zaś obo 
wiązkowych dostaw pociągnie dla 
rolników przykre konsekwencje. 
Dlatego też rolnicy winni sprzeda- 
wać swój inwentarz rzeźny tylko w 
urzędowych punktach skupu, ponie 
waż kilka marek nadwyżki, jakie 
uzyskają przy odsprzedaży spekur 
lantom może im przyczynić więcej 
przykrości, niż korzyści. 


Po raz pierwszy 


przepiękny fiim 


GONIEC CODZIENNY 


Nr. 87 


Bekanatmachung | VW 6 dorme soci z dmia 


Gemaess elner Anordnung des 
Herrn Gebletskommiesara Wilna * 
Stadt sind sämtliche Juden verpfit- 
chtef, tm Ghetto zu wciinen. Trote 
dieser Anordnung kommt es fmmer 
wieder vor, dass Juden von ihrer 
Arbeftssfitte nleht zurückkehren, 
sondern bel dem Arhettageber über- 
nachten. 

Einzelne Personen der efnheimt- 
schen Bevölkerung gehen zum Tell 
soweit, dass sie Juden geheim auf- 
nehmen und verbergen. 


Ich fordere daher alle Elnwoh- 
ner Wilnas auf, alle Juden und 
Hałbjuden, glcich ob getauft oder 
nicht getauft, welehe sich noch 
ausserhalb des Ghełtos befinden, 
beł dem zuständigen  Poilzelrevier 
zu mekien. 


Wird nach dm 30. 10. 1941 ein 
Jude ausserbalb des Ghetłos In einer 
Wohnung angetroffen, so erfolgt 
strengste Bestrafung der Wohnungs 
Inhaber. 


Der Gebictskommissar der 
Stadt Wilna 
L A. MURER. 


Obwieszczenie 


Zgodnie z rozporządziniom Pana 
Komłearza Okregowego miasta Wil 
na, wszyscy żydzi są obowiązani 
mieszkać w ghetto, 


Pomimo ego rozporządzenia czę 
sto zdarza się, że żydzi nie wracają 
ze swoich miejsc pracy ! nocują n 
swoich pracodawców. 

Pojedyńcze osoby z miejscowej 
ludności posuwają się nawet tak da 
leko, że żydów potajemnie przyjmu 
lą 1 akrywają. 

Wobee powyższego wzywam wszy 
stkich mieszkańców Wilna, aby za- 
meldowali w odpowiednich komisa 
rlatach poelicjł wszystkich żydów i 
półżydów bez różniey, czy SĄ 
chrzezent czy też nia chrzczeni, a 


którzy jeszcze się znajdują poza ob ` 


rębem ghetta, 


Jeżeli pe 30 października 1041 r. 


zdarzy się, że spolka stę poza gheł 
tem w jakimś mieszkaniu tyda, te 
właściciel mieszkanfa zostaute bar 
dze surowo ukarany. 


Komisarz Okręgowy m. Wiina 
z. p. MURER 


„»ALIBBNA** — Swięciany 


„BIAŁE BZY* 


8RODA 


Narcyza 


Wschód słońca g. 6.51 
Zachód „ 


WAKACJE JESIENNE W 
SZKOŁACH. W bieżącym roku 
szkolnym wakacje jesienne we 
wszystkich szkołach powszechnych 
będą trwały od dnia 1 do dnia 10 
listopada. Uczniowie będą zwolnie 
ni po wszystkich lekcjach dnia 31 
|października, Lekcje w szkołach 
| rozpoczną się ponownie dnią 10 Jf- 
| stopada w zwykłym trybie. (s) 

— ZAKAZ ORGANIZACYJ W 
SZKOŁACH. Kierownicy szkół i in" 
stytucyj oświatowych otrzymali 
okómik zarządu oświatowego, za” 
wierający zakaz zakładania jakich- 
kolwiek organizacyj, czy stowarzy” 
szeń uczniowskich w szkołach. Za 
newykonanie tego zarządzenia bę- 
dą odpowtedzialni kierownicy szkól 
i wychowawcy klasowi. Uczniowie 
mogą tylko tworzyć kółka naukowe 
celem pogłębienia znajomości wy- 
branych przedmiotów. (s) 

— LIETUKIS NIE ZAOPATRUJE 
OSÓB PRYWATNYCH Jak się do“ 
władujemy Lietukts nie zaopatruje 
osób prywatnych w kartofle. Nato” 
miast wszyscy mają możność naby 
cia kartofli na podstawie zezwoleń 
bezpośrednio u rolników, którzy są 
zobowiązani do sprzedaży. Na oso 
bę można będzie nabyć 3 _entnary 
po ustalonej cenie 18 rb. centnar. 
LICZBA SPOŻYWCÓW W 
WIŁNIE. W chwili obecnej w Wil- 
nie korzysta z kart żywnościowych 
170.070 osób. Z tej Hczby około 
100.000 zaopatruje się w żywność w 
sklepach „Handlu Spożywczego“ a 
ponad 70.000 osóh korzysta z usług 
sklepów spółdzielni „Ruta“. (s) 
ZAOSTRZENIE KONTROLI 
KART ŻYWNOŚCIOWYCH. Jak się 
, dowiadujemy, wkrótce we wszyst- 
een sklepach „Ruty* wprowadzone 


— 


16.36 


szowaniu kart żywnościowych będą 
podlegać jaknajsurowszej karze, (t) 


będą księgł ścisłej kontroli wydawa 


nej na kartki żywności. Inowacja ta ;nie racji mleka wydawanego 


położy kres mającym miejsce nad- 
użyciom. Osoby schwycone ma fal- 


— UWADZE B. WŁAŚCICIELI 
DOMÓW. Jak wiadomo, na podsta 
wie zarządzenia władz b. właściclele 
domów mają możność uzyskania 
stanowisk administratorów swych 
domów. W tym celu należy złożyć 
w wydziale mieszkaniowym Zarzą” 
du Miejskiego odpowiednie podan'e. 
Do podanią należy załączyć wypeł 
nioną odpowiednio ankielę, którą 
można otrzymać w biurach rejono" 
wych eks, loatacji domów. Podania 
te należy składać do dnia 5 lis.opa 
da w wydziale mieszkaniowym przy 
ul. Dominikonu KDominikańskej) 2 
w pok. 22. (t). 

— REORGANIZACJA  WYDZIA- 
ŁU ZDROWIA PUBLICZNEGO I 
OPIEKI SPOŁECZNEJ. Jak dowia 
dujemy się ze źródeł miarodajnych, 
w czasie najbliższym zostanie prze 
prowadzona reorganizacja wydziału 
zdrowia publicznego i opieki spo” 
łecznej. 

Przewiduje się utworzenie cen- 
tralnego urzędu dla spraw opieki 
nad zdrowiem publicznym i zagad 
nieniamt społecznymi, i 

Nowozorganizowanemu urzędowi 
centralnemu w Kownie będą podle 
gat wszystk'e sprawy tego rodzaju 
na terenie Komisarlatn Generalnego. 

t) 

— KARTY ŻYWNOŚCIOWE NA 
LISTOPAD. Jak się dowiadujemy, 
karty żywnościowe na listopad mają 
odcinki, na których otrzymujący bę 
dzie kwitował odBłór karty, 

— Z DZIAŁALNOŚCI PIENO: 
GENTRASU. W związku z unormo" 
wan'em zagadnień transportowych 
oraz pracy mleczarń Pienocentras 
zamferza w najbliższym czasie roz 
począć sprzedaż chudego mleka pa“ 
steuryzowanego oraz twarogu. Jed- 


Podziękowanie 
Serdeczne, staropolskie „Bóg zapłać“ za oddanie ostatniej nsługi 
atp. Ojca naszemu Franciszkowi Bohdanowiczowi 


i za okazane nam współczucie Wielebnemu Ks. Proboszczowi 
Kanonikowi Kretowiczowi, Ka. Prof. Rynkiewiczowi, Ks. Dr. 
Zdanowiczowi. Ks. Lachowiczowi i wszystkim Krewnyta, Przy- 


jaciołom i Znajomym — składa 


obecnie 


Sadźcie sady! 


(Kalwaryjska) 148, 


Największy xysk, na 
oszezędnońć| 
OWOCOWE odporne na mrozy. Zamówienia: p dużonym 
k/Niemenezyną, Daniłowo, Tanrogiński, lub: Wilno, Kalvariją 


pnzewwa 


|nocześnie przewiduje się podniesie 
dła 
(dzieci, Dzieci do lat 2 otrzymają 1 
Mr., dzieci od 2—6 lat otrzymają 
3/4 itr., dzieci od 6 do 14 lat, któw 
ym obecnie wcale nie wydaje się 
mleka, otrzymają po pół ltr. Rozpe 
cznie stę również wydawanie mleka 
dlą chorych na podstawie zaśw ad 
czeń lekarskich. 

NOWA WYTWÓRNIA. W 
Wilnie zorganizowano wielką wy” 
twórnię sprzętu sportowego z dzia 
tamis metalowym, rymarskim, szew 
skim, stolarskim f krawieckim, któ 
ra w najbliższych dniach rozpocznie 
pracę. W nowej wytwórni będzie 
pracowało 125 osób. | 

— NOWY GATUNEK PAPIERQ- 
SÓW. Jak dowiadujemy się, Dyre 
keja Państwowej Fabryki Tytonie" 
wej ma w czasie najbliższym wy* 
puścić na rynek nowy g@unck pa* 
pierosów pod nazwą „Victoria“ (t 

— GDYBY KÓZKA NIE SKAKA* 
ŁA.. Panna Ż. A. z ulicy Kankfe 
niu (b. Beliny) bawiła stę wesoło w 
towarzystwie pewnego  statecznege 
cojea rodziny i na widok wkraczają 
cej prawnej małżonki swego adorate 
ra, zaryzykowała skok z lgo piętra 
na bruk. Skutki skoku okazały stę 
fatalne, bowiem panna A. doznała 
złamania lewej nogi. Ofiarą wypad 
ku zaopiekowało s'ę pogotowie ra 
tunkowe. (t) 

— TRAGICZNY KONIEC ZŁO 
DZIEJA ROWERÓW. Będąc w skle 
pie „Ruty” przy ul. Savanortu (b. 
Leglonowa), policjant miejscowej 
komendy pozostawił niezabezpiecze 
ny rower przy wejściu do sklepu. 

Korzystając z nieobecności wlać 
clcieła nieznany osobnik skradł re” 
wer f zaczął uciekać. 

Zaalarmowany włfściciel wypo 
życzywszy rower rozpoczął za zło“ 
dziejem pościg. 

Mimo k:ikakrotnych wezwań do 
zatrzymania się, złodziej uciekał 
dalej. 

Po oddantu kilku strzałów na po“ 
strach, policjant strzelił do ucicka* 
jącego. 
|"Trafiony kilkakrotnie złodziej ze- 
stał wreszcie ujęty. Przywieziony de 
pogotowia ralunkowego zmarł na 
skutek odniesionych ran, nie odzy- 
skując przytomności. 

Organy policyjne prowadzą śledzt 
wo celem wstalenia tożsamości zabi. 


tego (t) 


LEK WY w "OOO EE a OCZ 


Handel | Przemysł 


Kosmos Radio 


Zgubicny potfel a dokumenta- 

* mi, dowód osohisty litewski 
1 inne, na nazwiszo lwanow- 
skiego Tadensza, proszą zwró- 
c ó za wynagrodreni"m do ra- 


po CASINO ** OAI! 47 rolach głównych: Hans Holt i Eiga Briak, 
ER"  PREŃLERA a) Nadprograw: Przegląd aktualności z całego frontu 


Początek seansów e godz. 17.00 i 19.00 


OGMEECEOWRPYPDLDGOLOYVOBODOBGE 
OvILNIAUS MALUNAS NR. 1 


Ô niniejszym ogłasza 


0 KONKURS 


przebudowę palarni gazogeneratora. Informacji 
można zasięgnąć w dyrekcji młyna Paneriq (Po- (U 
narska) 36, codziennie ed g. 9 do 16. 
Zgłoszenia do konkursu będą przyjmowane cedzien= 
nie do dnia 30. X. 1941 r. godz, 16 
Dyrektor | 


„Wieczorne melodie 


Film z życia genialnego muzyka Mozarta. 
Nadprogram: . 
Naiś wieższe aktualności z frontu. 


Poczatek seansów o godz. 15, 17 t 19, nasy czynne od geds. 14 


© 
0 
U 
0 
0 


Naugardake 
(Nowogródzka) 


s BE U Z /A** 


r Z ZZA 


Premiera 


jzrzęście jest koto mas 


Nadprogram: 
Najświeższa wiadomości z frontu. 


Poezątek seansów o godz. 16, I7 i 19, Kasa czynna Od gedz. 14 


Fileński Handel Spożywczy „Ktalstyrekgda”” 


kupuje po wysokich cenach pusta butelki od wina w na- 
stępkjących sklepach: Bazyliony (Bazytiańska) 7, Pylimo (Za- 
walaa) 80, Gedimino (d, Mickiewicza) 21, Katvarijq (Kalwa- 
ryjska) 8%, Antakalnie (Antokolska) 64, Dariaus ir Giremo 
(d. Żwirki i Wigury) 68, Wokieczią (Niemiecka) 18, Pilica 
(Zamkowa) 8, Wytauto (Witoldowa) 4i, Kankinių (d. Beliny) 
16, Nangardnko (Newogródzka) 58, Liepkalnio (Lipówka) 3, 
Tizenhanzeno (Tyzenhniz.) 8, Ukmergóz (Wiłkomiarska) 1% 


Geleżinkello 


; 66 
KOLEJOWE (Kolejowa) 4 10q02 qOJNISArEA po nyeger ‘soad QI „BOOD AQN 
-| 344 z9 IB BIĄOJJS| 
„Serce nowocześnie umeblowane“ WODR) M a Ae AGORA A oROjAwIdSE Hej 
omedia. 


W rel. gł: Hilde Krahl, Gusci Haber, G. Fruhlieh I Tec Lingen usAMOU po azsdaj BMO|PELJ Kzeaedy 


Nadprogram: Najnowsze aktualności z Frontu Wschodniego. 
Poozątex seansów e godz. 15.80, 17.30 i 19 50, 


g -E D° sprzedania futro damskie s 
pAUSZRA“ ns y Kupno | Sprzeda Igięinga (È Biak Waaioatia 
D 9:6 
Ga fę kołdry, pierze, bi = a 
s3 a OCZ E SN Y R © B t N s © N A) K"? pośnielową. Lejy- Krie płaszeg letni damski i 


materjał wełniany aa suknię. 

Zgłazzać się w gods, iú — 17. 

Palangos (d. Pesnańska) 2 — Gb 

(wejście z alley). Od g. OK © 
19 


klos (Ludwisarska) 4, pracew- 
nia kolder. 5 


gbętnie kupię aparat fotogra- 
w fiezny, blony, kliaze, papier, 
shemikalia—w każdej ilości. Di- 
dźieji g. (Wielka) 8—85. 


a GA rzedania futro x praw- 
daiwyah francuskieh greba- 
ków w b, dobrym atamie oraz 
ubranie męskia ciemnogranate- 
we na niską osobę. Oferty do 


adm. „Jońca” pod „A. J.*. —g 


Najnowsze aktualia ze świata I frontu. 
Posząteak aeanaów o godz. 14.45, 17.10 i 19,00 


polGFRAAŻ W W/AA**— Nowo Wilejka 


Program składany 
z aktualności 


Początek seansów o godz. 17 i 18. 


Krie meble erzeshtwe w dob- 
-5 rym stanie biurko, kredens 
i toniet:ę. Diđtioji g. (Wielka) 
n- > 1068 


| 44 zaras walizki fibrowe w 
dobrym stanie. Dainavos 
(a. Piekieiks) 7—5, 1950 


Adres EFedakcji ı Administracji: u. Cedymina tl-a (l piętro). 


| Dr. Zygmunt Kudrewicz 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15. 


Ganka T wychowanie Y 


petscher Unterricht (Privat- 
achnle). Kuray niemieckie- 
go urzędnicze i młodzieżowe. 
10 rubli miesięcznie. Gedimino 
(d. Mickiewicza) 4—12. 


GERMANISTIK 


INSTITUT — Didźioji (Wielka) 2, 
Nauka języków Obeych: 
wykłady isekretariat od 8 rano 

do 9 w.ecz. 
Osobne grupy młodzieżowo. 


ięarakalowy żakiet i palto zi- 
mowe męskie (na niski 
wzrost) sprzedąm. Zgłazzać się 
w godz. 14-17, Palangos g. (d. 
EZ 2—5b, wejście z u- 
cy. i 


gurie natyohmiast noże, wi- 
delee, łyżki nierdzewne. 
Zgłaszać się: Gedimino (d. Mic- 
kiewieza) 22-a, Piwiarnia. 1770 


pantofle damskie spacerowe 
Nr 35 oraz sweter damski 
lab garsonkę kupię. Zgłoszenia: 
Gadimino (d, Mickiewicza) 23-a 
m. 49. 1966 
przedan łóżzo siatkowe, sz8- 

” fẹ gablotkę i materaos wło- 
siane. Mażoji (Mała), Zwierzy- 
niee 18—4. 1970 


jĄoncesjonowane kursy jesyka 

niemieckiego dla dorosłych. 
Gedimino (d. Miekiewicra) 32—9, 
przyjmują zapisy do nowych 
grup codziennie od 16—19., —a 


RĄtoda se średnim wyksstałce- 
ns niem, znające francuski, an- 
glelski i początki niemieckiego 
poszukuje zajęcia nanczycielui, 
bony, lekxtorki lub prowadzenia 
domu. Zgłoszenia do administr. 
„Gońea* pod „Praca”. 1973 


przedafę biurko i jesionzę 
-? męską. Antakalnio (Antokol- 
aka) 98—8, od godz. 12—16. 1968 


przedam Saszynę gabinetową 
S do szycia. Zarasq (d. Saska 


*ępn) 12. (zalka). 1949 


Gprzedaję płaszcz zimowy, ko- 

żnch, rower i iustro-trem*. 

Cziurlionio (d. Zakretowa) R 
19 


poszukuję radlotachnika; do 

brego iachowóa, Zgłaszać aig: 
Warsztat radiowy, Pylimo (d. 
Zawalna) 1%, w godz. od 8—i7. 


potrzebna zaraz pomoenioa do- 

mowa 14-16 lotnia. Waranki 
bardzo dobre. Pracy nie dużo 
Adres w okienku zgłoszeń adm. 
„Geńca”. 1971 


Gpizedan mało używaną ma* 
szynę do zzycia „Bingera, 
Pavasario (Wiosenna) 10—1. ii 

t 


€prređaję radie, fortepian i 
= futro karakałowe. Cziarlionio 
(å. Zazretowa) 54—6% 1947 


Sprzedam wannę s piecykiem 
w dobrym stanie. Szventiky 
(d. Popowska) 16>—3. 1943 


Sprzedam ręczną maszynę do 
szySia, obrazy. skórzaną wa- 
linkę, marynarkę męską. DY. 
Petro ir Poviło (św. Piotra i 
Pawła) Nr iå m. 8. 1334 


fiskanzej 


potrze ekonom=rebotnik do 
folwarku £0 hektar. Informa - 
cje: Orzeszkienć (Orzeszkowej) 
11—2, inbe P. Traskuny, folw. 
Dubryazki, Bartoszewica. ' 1458 


otrzebną panienka do gospo- 
darsiwa domowego k/Wiina- 
Pożądane  poszątki nszuezania 
dziecka zsiedmfoletniego. Kefe- 
rencje. Daakszos (d. Piwna) = 


otrzebna służąca. Zgłaszać 
się z rekemendacjami w g. 
ed 15—18. Użupie g- oręż. 


Epee.: weneryczne, skórne, 
syfilis i moozoplciowe, 
W Wiinmie, Pilles (Zamkowa) 15. 
przyjwaje: od f—13 | eń 16—20  42—1. 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14, 


Cz. Dagys, w Wilnie, Gedimine (à 

Miekiewicza) 6. Oddział: Didtioji 

(Wiatka) 24. Kupi odbiorniki re- 

dlowe, radiosprzęt, elektrycune 

prayrządy pomiarowa i materja- 
ły instalacyjne. 


Pogotowie elektryczna 
BOCHWIC i S-ka 
Naprawy  iustalacji elektrycz- 
nyeh i aparatów radiowych. 
Viłniaus (Wileńska) 28, © -a 


AA) podnia i tłamaczenia 


` niemieokie i litewskie 
Vilniaus (Wileńska) 35—B (wej- 
focie zfrcntu, u fotografa). 1826 
— I BRR 


A) Riuro podań do władu nie- 

J mieckieh Stephsna-Ar- 
thura Mauera. Jurgio (Święte- 
jergka) 6—5 1107 


Biuro vis a vis Poczty 


„CENTRUM" 


„Didżioji (Wielka) € 
Pedamia do władz, przepisywa- 
nle na maszynie, tłamsonenie 
w jęz. niemieckim i litewskim- 
Czynna bez przerwy od godziny 
8.30 do 15-ej. 141 


imre „Informacija*. Informą- 

eje prawniczo-przemysłowe- 
handlowa, Pisunie podań po 
niemiecka i litewska, ilumaesze- 
nie, przepisywania. Didżioji A 
(Wielka) 3. Godz, 10—15, 


a a W, 
podania i tłumaczenia do władz 

w jęn. niemieckim í Htew- 
skim, Odminią (d. Garbarasu) 
1—26, róg d. Mickiewicza. 607 


z w yy 

muję de roboty ręcznej: 
Pe swetry, rekawiow 
zi h Tanio. Moniuszkos g, (Mo- 
miasaki) 4/6—16. 


mpg — rwa» 
prime konia 


tias a a wozem i z- 

rze eho wanie. 
Rsugyklos (d. K wakala) a 
1 


Á 
Znaleziono Wh m. przy mo- 
- ście kolejowym na Rossie 
niewielką sume pieniydzy w 
banknotach, Właściciel może 
odębrać: Raay (Rossa) ib, W. 
Bikaner. 1856 


stauraocji „Bristol. 1058 


gubiono dnia 26,X b. r. o 
18.30 
skiego) torebkę z dokom ntami 
na nazwisko Szańa'iła Anny. 
Znalazcę proszę o zwrot za wy- 
nagrodzeniem. Katejimo (Wie- 
zienna) 8—1, 1958 


Zeubiony paszonrt litewski 
Nr V028.815/115-XIII 1 prza- 
pustkę wydrna przes władza 
niemieakie 21.VII b, r na nas- 
sisko Milewskiepo Jana, pro- 
sze odnieść za wynaorodzeniem, 
Luksio (d. Lewy Pióromont| 8 
m, 10. 190 


LOKALE 


pooszukaję pokoju umeblowa- 
neg» w centrum miasta. O- 


żeszkienós (Orzeszkowej) !1-b 
m. 3, Regielaki, 1974 
młody, okregoń© 


$:motny. 
przyjeżdżający do Wi!na. po. 
ssukaja umellowanego pokoju. 
Materjalnia niezależny. Oferty 
da adm, „Gońca* pod „Pokój a 


ME EE Z - 
© Wn pokój z używalnością 


uchni, Katvariją (Kalwa- 
ryjska) 60—6, ed godz. 1—4 p.p. 


1952 


W. o 
Wwa 1 lub 2 umeblowane 

pokoje z wygodami na Zwle- 
rzyńcu, Moniugakoa (Monius 


zki) 
42—1 1798 
100 rabii dam tema, kto wska- 
te f-pokojowa wzgłędnie 
3-pokojowe małe mieszkanie z 
wygodamł w śródmieściu. Zgło- 
gzenta w administracji „Geńca 
do okienka ogloszeń. =g 


Maria Laknerowa 


imuje od $ rano do i w. 
T Jadankio (Jaaiżskiego) 1—8 


W. Śmiałowska 
PHlea g. (Zamkowa) 28—6 


(OESTE OEÓE TEZ S LU ZEE T 
Administracja czynia od 9-17 (oprócz ułedziel | świą ; 


Ceny ogłoszeń: Wiersz milimetrowy | szpali. na 4 Str. 1 rb. Drobne do 10 słów —=5 rb., następne słowo==50 kop., I wiersz w kronice—3 rb, litera tłustego druku w ogłosz, drobnych —= 80 kop. Stronica ma 8 szpal 


Redakcis rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administracja nie uwzgłędnie zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń, 


Wydawca — redaktor Czesław Ancerewicz. 


Diukarmia Nr. 1. w Wilnie. 


na Vivulskio wiwt.. 


